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Jan Paweł II – Apostoł Jedności 
 

         Już w pierwszym orędziu Jana Pawła II  Urbi et orbi  z 17 października 1978 roku znalazły się słowa: 
                 „ Nie godzi się nam na tym miejscu zapominać o braciach  należących  do innych Kościołów i do 
innych wspólnot chrześcijańskich. Sprawa ekumenizmu jest tak ważna i wymaga tak wielkiej roztropności, że w 
tej chwili nie wolno nam o niej milczeć [...]. Trudno wprost uwierzyć, że utrzymuje się jeszcze ten godny 
pożałowania podział chrześcijan, który dla innych stanowi przyczynę wahań, a może i zgorszenia. Toteż chcemy 
iść dalej, przetartą już na szczęście drogą i popierać to co sprzyja usuwaniu przeszkód: pragnąc, by wspólnym 
wysiłkiem doprowadzić do doskonałej jedności”. 
Niektórzy mogą sądzić, że ruch ekumeniczny osłabł. Zapominają jednak przy tym, że liczne Kościoły 
chrześcijańskie modlą się wspólnie o dogłębną reformę wiary, o wewnętrzne nawrócenie każdego 
chrześcijanina,” o codzienne umieranie i powstawanie na nowo z Chrystusem”. 
Droga do zjednoczenia wydaje się jeszcze odległa, ale nie tak odległa jak przed kilkudziesięcioma laty. Ze 
spokojem można stwierdzić, że w ostatnim okresie – a konkretnie od ogłoszenia przez  Pawła VI i Sobór 
„Dekretu o ekumenizmie” – zrobiono dla ekumenii więcej, niż na przestrzeni „[...] blisko pół tysiąca lat” 
dzielących nas od reformacji.    
Dekret ten, „ za duszę całego ruchu ekumenicznego” uważa „ nawrócenie serca”, które Ojcowie Soboru 
wskazali jako istotny warunek do przywrócenia jedności Kościoła:  
                „ Nie ma prawdziwego ekumenizmu bez wewnętrznej przemiany. Bo z nowości ducha przecież, z 
zaparcia się samego siebie i z nieskrępowanego wylania miłości rodzą się i dojrzewają   pragnienia jedności. 
                   Musimy więc wypraszać u Ducha Świętego łaskę prawdziwego umartwienia, pokory i łagodności w 
posłudze ducha braterskiej wspaniałomyślności w stosunku do drugich”. 
Można dostrzec, że nie tylko ważne są zjednoczeniowe dokumenty, obrady teologów, wspólne konsultacje, ale 
nabożeństwa i modlitwy o jedność. Bierność duchowa jest grzechem zaniedbania, nie mówiąc już o niszczącej 
wszystko niechęci czy wrogości. 
                    Bardzo znamienne słowa wypowiedział Jan Paweł II na Konsystorzu Kardynałów w dniu 13 
czerwca 1994 roku. Akcentując najważniejsze zadania dla Kościoła  w perspektywie  roku 2000, Papież 
potwierdził, że jest nim odnalezienie dróg zgody pomiędzy katolickim Zachodem i prawosławnym Wschodem. 
                  „Nie możemy stanąć przed Chrystusem jako Panem dziejów tak podzieleni, jak staliśmy się 
podzieleni w ciągu drugiego tysiąclecia”. 
Te podziały muszą ustąpić miejsca zbliżeniu i zgodzie. 
„W obliczu tego Wielkiego Jubileuszu Kościół potrzebuje<< metanoi >>,czyli osądzenia popełnionych  przez 
swe dzieci w ciągu dziejów uchybień i zaniedbań w stosunku do wymogów Ewangelii” 
stwierdził Jan Paweł II i dodał: 
                  „ Jedynie śmiałe uznanie win, a także zaniedbań, za które chrześcijanie w jakiś sposób ponoszą 
odpowiedzialność, jak również szczery zamiar naprawienia ich z Bożą pomocą, mogą być skutecznym impulsem 
dla nowej ewangelizacji i ułatwić marsz ku jedności” 
Początki współczesnego ruchu ekumenicznego sięgają końca XIX wieku. Papież Leon XIII w roku 1895, aby 
przyspieszyć pojednanie braci spoza Kościoła  katolickiego ustanowił nowennę o jedność, w  dniach od święta 
Wniebowstąpienia do święta Zesłania Ducha Świętego. 
                  Kilka lat później anglikańscy duchowni Jones Spencer i Paul Watson, zaczęli propagować oktawę 
modlitw o jedność Kościoła. Wkrótce P. Watson, po przejściu na katolicyzm idee modlitwy o jedność szerzył w 
Kościele katolickim. Jednocześnie czynił to samo J. Spencer w Kościele anglikańskim. 
Zorganizowanie Tygodnia Modlitwy o Jedność Chrześcijan zawdzięczamy francuskiemu księdzu, Paulowi 
Couturierowi z Lyonu. 
W roku 1935 wystąpił on z propozycją wspólnej modlitwy wszystkich Kościołów i wyznań chrześcijańskich o 
jedność. 
W styczniu 1936 roku odbył się w Lyonie pierwszy Tydzień  Modlitw i stąd rozszerzył się na Francję i kraje 
sąsiednie. Modlitwę o zjednoczenie  podjęły wyznania protestanckie, anglikanizm i prawosławie. Od tego czasu 
w styczniu każdego roku chrześcijanie różnych wyznań modlą się wspólnie i proszą Pana, „ aby byli jedno”. 
                   Za największe osiągnięcie w ruchu ekumenicznym uważa się soborowy „ Dekret o ekumenizmie”. 
To coś więcej niż tekst teologiczny. To wyznanie wiary w jedność, wypowiedziane pod tchnieniem Ducha 
Świętego. 
Zarówno katolicy jak i bracia spoza Kościoła dekret ów zaczęli nazywać Wielką Kartą Ekumenizmu. Kościół 
katolicki, dotychczas dość bierny w tej dziedzinie, zaangażował się niespodzianie mocno w ruch zmierzający do 
jedności chrześcijan. 
Dopiero włączenie Kościoła katolickiego w ruch ekumeniczny nadało tym spotkaniom doniosłe znaczenie, 
twierdzi protestancki teolog Hasrding Meyer. 
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Dzisiaj żyjemy w epoce dialogu, który w ruchu ekumenicznym urósł do rangi czynnika instytucjonalnego, co 
oznacza, że teologowie różnych Kościołów mają za sobą poparcie ze strony Kościoła –specjalny mandat swoich 
władz. 
Jak przedstawia się ten dialog? 
W sposób przejrzysty obraz dialogu ekumenicznego jest widoczny w kontaktach katolików ze Światową 
Federacją Luterańską. 
Dialog ten okazał się bardzo owocny. 
Jako wynik dialogu rzymskokatolicko – luterańskiego ukazały się następujące dokumenty: 

- „Ewangelia i Kościół” /1972/, 
- „Uczta Pańska” /1978/, 
- „Drogi do wspólnoty” /1980/, 
- „Wszyscy pod jednym Chrystusem – ustosunkowanie się do Konfesji          
-  augsburskiej” /1980/, 
- „Urząd duchowny w Kościele” /1981/, 
- „Marcin Luter – Świadek Chrystusa” /1983/, 
- „Jedność przed nami – podstawowe formy i fazy luterańsko – katolickiej wspólnoty 

kościelnej” /1984/. 
 

Są to milowe kroki na drodze do jedności .W kolejnych dokumentach ustalono wspólną płaszczyznę odnoszącą 
się do sakramentów świętych. Uznano wzajemnie ważność chrztu a także zbliżono się do zrozumienia 
sakramentu Eucharystii. 
Pełnią ekumenii cieszy się dialog anglikańsko – rzymskokatolicki. W dokumencie „Final Report” /1982/ 
uwzględniono sporne problemy wokół sakramentu Eucharystii, kapłaństwa oraz prymatu w Kościele. Wśród 
niuansów zbliżeń i uzgodnień należy podkreślić uznanie przez Anglików faktu, że papiestwo nie sprzeciwia się 
Nowemu Testamentowi oraz, że Biskup Rzymu ma być znakiem i gwarantem jedności Kościoła. 
Nie jest obojętnym dla tego dialogu fakt dopuszczenia kobiet do święceń kapłańskich, który ochłodził z 
pewnością ekumeniczne kontakty w ostatnich latach. 
                Jeżeli chodzi o dialog katolicko – prawosławny, kontakty między Kościołem rzymskokatolickim, a 
Kościołem prawosławnym wyraźnie rozwinęły się po  Soborze Watykańskim II . Obydwa Kościoły weszły na 
drogę przemian w zakresie własnych odniesień. „Katalizatorem” zmian w relacjach międzywyznaniowych po 
stronie katolickiej stał się Sobór Watykański II . 
Analogicznie taką samą rolę po stronie prawosławnej odegrały konferencje na wyspie Rodos, a zwłaszcza druga 
(26 do 28 września 1963 roku ). Na niej właśnie zapadła decyzja o podjęciu dialogu z Kościołem katolickim. 
Rok później trzecia konferencja na wyspie Rodos cofnęła się na tej drodze, pozostawiając dalsze prowadzenie 
dialogu do uznania poszczególnym Cerkwiom i odkładając ten dialog na czas późniejszy. Mimo tego 
niepowodzenia w krótkim czasie miało miejsce wydarzenie o wielkim znaczeniu ekumenicznym. 5 i 6 stycznia 
1964 roku w Jerozolimie papież Paweł VI spotyka się z patriarchą Atenagorasem I . 
Nieprzypadkowym miejscem spotkania była Ziemia Święta , obydwa Kościoły przecież mają wspólne korzenie 
w pierwotnym Kościele jerozolimskim. Okazją było też spotkać się papieżowi Pawłowi VI z patriarchą 
Jerozolimy Benedyktem i ormiańskim patriarchą Derderianem. 
Niebawem miało miejsce kolejne wydarzenie o wielkim znaczeniu ekumenicznym. 
               „ Oto 7 grudnia 1965 roku, w przeddzień zakończenia Soboru, dokonano w Rzymie i w 
Konstantynopolu odwołania ekskomunik rzuconych w roku 1054. W ten sposób smutny, przeszło 900 letni okres 
tzw. Wielkiej Schizmy Wschodniej został de facto zamknięty”. 
Należy podkreślić, że w momencie zaistnienia Wielkiej Schizmy między Kościołem Wschodnim a Zachodnim 
nie istniały zasadnicze różnice w dziedzinie ortodoksji. Głównym powodem rozdzielenia tych Kościołów był 
brak wzajemnego zrozumienia i miłości. 
Dwa lata później, w roku 1967, obaj przywódcy Kościelni składają sobie wzajemne wizyty. Papież Paweł VI 26 
VI 1967 udał się do Konstantynopola . W czasie pobytu w honorowym centrum prawosławnego 
chrześcijaństwa, modlił się w dawnej świątyni  Mądrości Bożej, gdzie dziewięć wieków temu nastąpił rozłam. 
26 października 1967 roku, patriarcha Atenagoras I przybył do Rzymu, gdzie prowadził długie rozmowy i 
modlił się na grobach Św. Piotra i Jana XXIII. 28 października 1967 roku obaj zwierzchnicy wydali wspólną 
deklarację, w której oświadczyli, że: 
                 „[...] tym co może w sposób istotny przyczynić się do przywrócenia pełnej wspólnoty między 
Kościołem rzymskokatolickim z jednej strony a Kościołem prawosławnym z drugiej, jest odnowa Kościoła w 
wierności tradycjom Ojców i natchnieniom Ducha Świętego, który zawsze przebywa w Kościele”. 
Ta postawa obydwu zwierzchników przyczyniła się niewątpliwie do tego, że nawiązane pierwsze kontakty, 
początkowo pełne jeszcze wahań i oporów, umacniane były donioślejszymi gestami i decyzjami. Wymiana 
przedstawicieli na uroczystość św. Andrzeja w Konstantynopolu i na uroczystość św. Piotra w Rzymie, 
świąteczne życzenia, na trwałe zapisane zostały w kalendarzu obydwu stron. 
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Posoborowy „dialog miłości” nacechowany wzajemną życzliwością i dobrą wolą, zaczął  przeradzać się powoli 
w „dialog doktrynalny”. Decyzja o rozpoczęciu tego dialogu dojrzewała po obu stronach od wielu lat. 
W dziesiątą rocznicę zniesienia wzajemnych anatem 
               „[...] 14 grudnia 1975 roku podjęcie takiego dialogu – w imieniu całego prawosławia – ogłosił 
przewodniczący delegacji patriarchatu ekumenicznego metropolita -Meliton z Chalcedonu, któremu Paweł VI 
ucałował stopy w Kaplicy Sykstyńskiej”. 
Wtedy papież Paweł VI i patriarcha ekumeniczny Dimitrios I podjęli decyzję o powołaniu dwóch komisji 
(katolicką i ogólnoprawosławną) w celu przygotowania oficjalnego dialogu teologicznego. 
Po czterech latach żmudnej pracy komisji - 30 XI 1979 r. papież Jan Paweł II i patriarcha ekumeniczny 
Dimitrios I, podczas spotkania w Stambule, uroczyście ogłosili rozpoczęcie oficjalnego dialogu teologicznego 
katolicko- prawosławnego na płaszczyźnie światowej. 
Oficjalne rozpoczęcie dialogu teologicznego nastąpiło 29 maja 1980 roku w niewielkim kościele monasteru św. 
Jana apostoła na wyspie Patmos. 
Wyspę tę 
            „[...] wybrano na rozpoczęcie rozmów zapewne z uwagi na św. Jana, któremu Kościół wschodni nadał   
tytuł „teologa” i który przekazał nam arcykapłańską modlitwę Chrystusa o jedność Kościoła”. 
30 maja obrady rozpoczęły się na wyspie Rodos i trwały do 4 czerwca. Było to pierwsze oficjalne spotkanie 
Międzynarodowej Komisji Mieszanej dla dialogu teologicznego katolicko-prawosławnego. Dialog ten w okresie 
15 lat przeżywał szereg  trudności,                   nie mniej jednak, w okresie tym wypracowano pięć dokumentów. 
Trzy pierwsze dotyczyły misterium Kościoła, sakramentów i sukcesji apostolskiej. Kolejne dwa zajęły się trudną 
sprawą uniatyzmu, którą próbuje rozwiązać „Dokument z Balamand” (1993). 
            Jan Paweł II z ogromną konsekwencją dąży do zbliżenia z Kościołami Wschodu, czego wyrazem jest list 
apostolski „Orientale Lumen”(z 22 maja 1995 roku) o znaczeniu chrześcijaństwa Wschodu dla Kościoła 
Powszechnego. Podkreśla znaczenie szczególnej więzi, która już nas łączy. Wspólne mamy prawie wszystko, a 
przede wszystkim wspólne, szczere pragnienie jedności. 
            Papież jest zdania, że mnisi mogą odegrać ważną rolę w dialogu ekumenicznym. Wspominając lata 
Soboru Watykańskiego II, należy zwrócić uwagę na pewien moment, kiedy wydawało się, iż rozkwitnie jedność 
Kościołów chrześcijańskich. Zauroczeni osobowością dobrego papieża Jana XXIII, który powiedział 
             „[...] że Sobór nie będzie próbował ustalać, kto ma rację, a kto jej nie ma, albowiem odpowiedzialność, 
czyli wina za rozłamy jest podzielona” . 
Te słowa wypowiedziane przez papieża  Jana XXIII  wywarły ogromne wrażenie, pozwoliły oczekiwać ze 
strony Rzymu najważniejszych gestów pojednania. 
Zdały się pryskać wielowiekowe podziały, a droga do jedności poszerzała się z każdym dniem. Pogłębiły się 
kontakty między głowami poszczególnych Kościołów. 
Tymczasem upragniona jedność nie nadeszła. Po Soborze Watykańskim II okazało się, że różnice są zbyt 
głębokie. Stawiano pytania o jedność, podejmowano próby przeniesienia pomyślnych rozwiązań teologicznych 
komisji na grunt wspólnego wyznania wiary. 
Podkreślenie podobieństw, to jeszcze nie  pojednanie, jeszcze nie jedność. Między Kościołem katolickim, a 
innymi Kościołami będą istniały jeszcze różnej wagi rozbieżności, duże i małe, historyczne, doktrynalne, 
kulturowe i psychologiczne. 
Zasadnicze różnice dotyczą różnic w interpretacji Prawdy Objawionej. Aby można było łatwiej prowadzić 
dialog ekumeniczny, bez względu na różnice, należy zacząć od wspólnej modlitwy. Czy apele i zalecenia 
soborowych dekretów a szczególnie „Dekretu o ekumenizmie”, w których traktuje się o tym by wierni Kościoła 
katolickiego troszczyli się o braci spoza tego Kościoła, modlili się z nimi i za nich, pierwsi wychodzili im 
naprzeciw, powstrzymywali się od wszelkiej lekkomyślności i nierozważnej gorliwości, by nie zaszkodzić 
prawdziwemu postępowi ku jedności – mają pozostać tylko na piśmie? 
Należy więc pamiętać, ze nie ma prawdziwego ekumenizmu bez wewnętrznej przemiany. 
                „Bo z nowości ducha przecież, z zaparcia się samego siebie i nieskrępowanego wylania miłości rodzą 
się i dojrzewają pragnienia jedności” . 
Na rozwiązanie oczekują niektóre zagadnienia  strukturalne, z których jedno z ważniejszych – to katolickie 
rozumienia papiestwa i biskupstwa. 
Niezbędnym warunkiem rozwoju ekumenizmu jest przyjęcie przez wyznania, że następstwo apostołów 
Chrystusa wiąże się z Biskupem Rzymu. Tu działał Piotr wybrany przez Jezusa na skałę i fundament Jego 
Kościoła. 
Jedność musi być związana z sercem Chrystusa i Kościoła. Jedność ponad podziałami może być wyłącznie 
dziełem Ducha Świętego. 
                   Trudną jest do zrozumienia działalność ekumeniczna Jana Pawła II, jeśli za punkt wyjścia naszych 
rozważań na ten temat nie weźmie się trzech jego encyklik. Przyjrzyjmy się jak Papież traktuje ekumenizm w 
swej podstawowej encyklice „Redemptor hominis”, uważając jedność Kościoła za sprawę wierności słowu 
Chrystusa. 
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                    „Są czasem ludzie, którzy widząc trudności, a także ujemnie oceniając skutki zapoczątkowanych 
starań ekumenicznych chcieliby wycofać się z tej drogi. Niektórzy nawet wyrażają pogląd, że szkodzi ona 
sprawie Ewangelii, że przynosi z sobą dalsze rozbicie Kościoła ,że wywołuje zamieszanie pojęć w sprawach 
wiary i moralności, że prowadzi do swoistego indyferentyzmu”.   
Może i dobrze jest, że zwolennicy takich poglądów ujawniają swoje obawy, chociaż i tutaj należy zachować 
słuszne granice. Nowy etap życia Kościoła domaga się od nas szczególnie świadomej, pogłębionej i 
odpowiedzialnej wiary. Autentyczna działalność ekumeniczna odznacza się otwartością, gotowością dialogu, 
wspólnym szukaniem prawdy w jej pełnym znaczeniu ewangelicznym i chrześcijańskim, ale żadną miarą nie 
zaciera granic tej prawdy wyznawanej i nauczanej przez Kościół. Tym,  
                    „[...] którzy z jakichkolwiek względów chcieliby odwieźć Kościół od szukania uniwersalnej jedności 
chrześcijan, trzeba raz jeszcze powtórzyć: czy możemy tego nie czynić? Czy wolno nam nie zaufać przy całej 
słabości ludzkiej, przy wszystkich obciążeniach wielowiekowej przeszłości – łasce naszego Pana, która się 
objawiła w ostatnim czasie przez tę mowę Ducha Świętego, którą usłyszeliśmy na Soborze”. 
To odważne słowa, którym towarzyszą również odważne gesty, do których zaliczyć należy wizytę w Watykanie 
(27 – 30 czerwiec 1995) patriarchy ekumenicznego Konstantynopola Bartłomieja I, duchowego i honorowego 
zwierzchnika prawosławia w świecie. W czasie tej wizyty Ojciec Święty wyraził pragnienie świętowania w 
większej bliskości z prawosławnymi Wielkiego Jubileuszu Roku 2000, aby wyznać światu wspólną wiarę, oraz 
dążenie do coraz pełniejszej jedności. Wymownym jest fakt zamieszkania przez Bartłomieja I w 
średniowiecznej wieży św. Jana oraz wejście na balkon główny bazyliki św. Piotra gdzie odmówił po łacinie „ 
Angelus Domini”a następnie pobłogosławił tłum zebrany przed bazyliką. Żaden z dwustu siedemdziesięciu 
dwóch jego poprzedników nie miał sposobności przebywać w tym miejscu. 
Następcy dwóch apostołów, Piotra i Andrzeja, obejmując wzrokiem wiary minione dwa tysiąclecia i bliskie już 
trzecie milenium wyznali, że w Chrystusie stanowią oni jedno. 
                     Dużym zaskoczeniem była także wizyta ekumeniczna Jana Pawła II w rzymskiej parafii 
luterańskiej ( 11 grudzień 1983 ), gdzie Papież został powitany włoskim tytułem „Vostra Santita” – Wasza 
Świętobliwość przez  pastora Mayera. Uczestniczył też w nabożeństwie ekumenicznym. Nie ukrywał swego 
wzruszenia tym spotkaniem, co wyraził w słowach, że takiego nabożeństwa ekumenicznego oczekiwał od 
dawna,  widząc w nim wspaniałą okazję dla braci szukających jedności w Chrystusie. 
Mówiąc o ekumenii  wspominał, że jest ona owocem codziennej odnowy, nawrócenia i pokuty chrześcijan. 
                      Umiejętność formułowania apeli do ludzi różnych religii, jako cenna cecha papieskiego 
kierowania Kościołem, zaowocowała modlitwami o pokój w Asyżu. Prawdą jest, że Jan Paweł II jednocząc 
ludzi wokół wiary w jedynego Boga nie ograniczył się do chrześcijan. Modlitwy o jedność kieruje do Żydów, 
muzułmanów i chrześcijan niekatolików. 
                       Odwiedziny w rzymskiej synagodze i spotkanie z rabinem Elio Toaffem w 1986 roku były 
najbardziej wymownym gestem jedności. Nazwano je najkrótszą z wielkich podróży. 200 metrów, bo tyle dzieli 
Watykan od synagogi symbolizowało 2000 lat wzajemnych uprzedzeń i niechęci. 
                        Wykładem ekumenii Jana Pawła II jest encyklika „ Dives in misericordia”, mimo że przymiotnik 
„ekumeniczny” pojawia się w niej tylko jeden raz. Fundamentalny dla ekumenii temat nawrócenia Ojciec 
Święty umieszcza i rozważa w perspektywie Bożego miłosierdzia i miłości. Końcowy punkt ekumenicznego 
wysiłku nawrócenia opisuje w prostych słowach: 
                          „ Nawrócenie do Boga zawsze polega na odkrywaniu miłosierdzia, czyli owej miłości, która 
cierpliwa jest i łaskawa [...] nawrócenie do Boga jest zawsze owocem „odnalezienia” tego Ojca, który bogaty 
jest w miłosierdzie”. 
Na tym właśnie zespołowym działaniu odnajdywania wspólnego, bogatego w miłosierdzie Ojca polega zadanie 
wszystkich rozdzielonych chrześcijan. Ta postawa jest docelowym punktem i rezultatem wysiłku 
ekumenicznego. 
                            Do ekumenicznych przemyśleń zaprasza także encyklika „ Laborem exercens”, poświęcona 
pracy ludzkiej. Praca jako czynnik jednoczący mogłaby stanowić punkt wyjścia do zrozumienia wezwań Ojca 
Świętego, ponaglających rozdzielonych   
chrześcijan do ekumenicznej współpracy. Papież nawołuje do przełamania nawyków izolacji, oraz do 

współpracy we wszystkich dziedzinach  wszędzie tam gdzie jest to możliwe. Tylko tak 
pojęta współpraca może ukazać światu prawdziwy przykład pojednania i przyczynić się 
do pokoju między ludźmi. 

                             „Misja świadczenia chrześcijan na rzecz jednania świata i pokoju światowego dopóty 
pozostanie jednak świadectwem ułomnym i zwiewnym, dopóki między chrześcijanami nie zostanie zadzierzgnięta 
jedność organiczna: przeciwnie, ich podział stanowi w oczach świata permanentny skandal”. 
                               Dążenia do jedności poparł Ojciec Święty nową encykliką „ Ut unum sint”( Aby byli jedno) 
z roku 1995. Jest ona sumą papieskiej nauki o ekumenizmie. W niej Papież stwierdza, że dążenie ekumeniczne 
jest dla niego „jako Biskupa Rzymu << jednym z priorytetów duszpasterskich >> mojego pontyfikatu. Myślę o 
tym, jak poważną przeszkodę stanowi podział dla głoszenia Ewangelii”. 
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Chrześcijaństwo ukazuje wspólnotę między Chrystusem a Ludem Bożym. Oznacza to, że kryterium prawdy jest 
sam Chrystus. Ponad wszelkimi podziałami jest braterstwo, ono istnieje pomiędzy wszystkimi chrześcijanami 
mimo podziałów. Encyklika mówi o uznaniu siebie winnym grzechów przeciw jedności, mówi o nawróceniu 
serca, którym jest przemiana życia. Oczywistym jest, że sam Papież nie przywróci jedności, stąd wezwanie w 
encyklice do ustawicznej modlitwy o jedność wszystkich ochrzczonych. 
                               Pielgrzymki są istotnym aspektem misji apostolskiej Ojca Świętego. W dniach 12 – 14 
września 2003 roku odbył 102 podróż apostolską na Słowację.  Jego sposób bycia papieżem i rządzenia 
Kościołem polega na bezpośrednim kontakcie z narodami. 
Na pytanie: dlaczego tyle podróżuje, wielokrotnie sam odpowiadał. W wywiadzie udzielonym „Tygodnikowi 
Powszechnemu” po powrocie z Brazylii powiedział: 
                               „ Czasem słyszy się głosy, że podejmuję je (podróże, pielgrzymki) zbyt często. Podejmuję je 
jednak zawsze ze względu na zaproszenia, czyli zapotrzebowania, które wychodzą od poszczególnych Kościołów 
„krajowych”. Prócz tego widzę w tym pielgrzymowaniu jakąś bardzo dzisiaj potrzebną formę urzeczywistniania 
się Kościoła. Kościół musi niejako widzieć siebie. Tak jak potrzebne jest zgromadzenie wiernych w parafii, nie 
tylko wokół własnego proboszcza, ale także, co jakiś czas, wokół swego biskupa – tak też okazuje się potrzebne, 
ażeby Kościół widział siebie czasem w wymiarze właściwej sobie jedności i powszechności. Temu właśnie służy 
obecność papieża. Myślę, że u korzenia tych wszystkich zaproszeń, których jest bardzo wiele z różnych stron 
świata, tkwi ta właśnie potrzeba”.   

A. Frossard, zmarły w lutym 1995 roku, w wywiadzie dla włoskiego dziennika „Avvenire”. 
  poproszony o krótką charakterystykę pontyfikatu Jana Pawła II powiedział: 
                           „ Nie ma żadnej wątpliwości, że jest on naprawdę jednym z wielkich papieży w historii 
Kościoła. Jest Papieżem niezwykłym i autentycznie ewangelicznym. Nie, on nie pochodzi z Polski, lecz z 
Galilei i rzeczywiście ma postawę bezpośredniego następcy św. Piotra . Jestem głęboko przekonany, że 
dokonał on wiele nadzwyczajnego dobra w Kościele, a przede wszystkim umocnił w nim jedność”. 

Odnowienie Kościoła, jakie przynosi Sobór Watykański II, stanowi również przesłankę do wniosku, że 
Ewangelia nie zna granic, a przede wszystkim nie ma granic pontyfikat Jana Pawła II. Świat jest zaskoczony i 
oczarowany intensywnością papieskiego pielgrzymowania. Takiej „eksplozji” pielgrzymek nikt się nie 
spodziewał. Chociaż już wcześniej Paweł VI odbył podróże do kilku krajów, jednak Jan Paweł II uczynił z tego 
prawie najważniejszy środek ewangelizacji świata. Podróżuje tak często, jak gdyby chciał nadrobić 
wielowiekowe zaniedbania, albo upodobnić się do św. Pawła - Apostoła Narodów. Pielgrzymki stały się 
mocnym punktem pontyfikatu Jana Pawła II. Jest to apostolskie świadectwo Papieża. Raduje i umacnia Kościół 
nie tylko słowem, ale swoją obecnością, której są spragnieni ludzie.                                                                                                 
 
                                                                                                                    Mariola Grzelińska 
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